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      Przedmowa


      Cześć, stary! — tak to się zwykle zaczyna.


      — Cześć, stary! — pada odpowiedź.


      — Jestem zmęczony — rzuca jeden z nas.


      — Nie mam ochoty nigdzie dzisiaj iść — dodaje drugi.


      — Ja też nie — mówi ten pierwszy.


      Tak to się zwykle zaczyna — nie mamy siły ruszyć ręką ani nogą. Ale nigdy tak to się nie kończy.


      — Pojedziemy tylko zrobić jakieś zakupy.


      — Zgoda, ale coś na szybko. Jestem naprawdę zmęczony.


      — To już mówiłeś.


      — A wyglądam jak siedem nieszczęść.


      — Zauważyłem.


      — Przymknij się! — żartobliwie szturcham go w ramię.


      Zajeżdżamy na parking. Dzisiaj serwują sushi. Tak naprawdę to co wieczór serwują sushi.


      Dwie kobiety, prawdopodobnie studentki, mijają nas. Udajemy, że ich nie widzimy, ale brzoskwiniowy zapach kremu nawilżającego unosi się w powietrzu za nimi. To już dla nas zbyt wiele. Pada ostatnia granica. W kącikach ust mojego kumpla pojawia się uśmiech, policzki nabierają koloru, a oczy zaczynają szelmowsko błyszczeć.


      — Kto rozgrywa zestaw? — pyta.


      — Myślałem, że dzisiaj nie będziemy wyrywać.


      — Niby tak. Ale popatrz na nie. Są w Twoim typie. Jak jasna cholera, stary! Co by powiedzieli kumple, jakbyś odpuścił taką okazję?


      — Niech będzie, ale to Ty dzisiaj rozgrywasz. Sam wymyśliłeś ten numer, więc pokaż, co potrafisz. Zobaczymy, jak sobie poradzisz.


      Dziewczyny znikają za drzwiami chińskiej restauracji.


      — Cóż, poszły sobie. Chodźmy zamówić sushi.


      — To nawet lepiej, że weszły do środka. Teraz już nie są ruchomym celem.


      — Dobrze. Załatwię to szybko, dla Ciebie, frajerze.


      — Niedługo dołączę i będę Twoim skrzydłowym.


      Jeden z nas rozpoczyna niechętnie mozolną wędrówkę w kierunku chińskiej restauracji. Wchodzi do środka i udaje, że chce iść do łazienki, po czym nagle skręca, mijając stolik, przy którym siedzą dziewczyny. Głęboki oddech. Uśmiech. Głowa wędruje w bok. To właśnie ten moment — czas rzucić w ich stronę luźne pytanie, którekolwiek z wymienionych na łamach tej książki.


      Kobiety reagują ze średnim zainteresowaniem. Tego należało się spodziewać.


      Jest to po prostu część gry.


      Następnie należy udać, że ma się zamiar odejść, ale po chwili namysłu rzucić jakąś uwagę lub pytanie.


      Idą za przynętą.


      Zawsze tak jest. Teraz trzeba złapać je na haczyk — osobowością misternie kształtowaną, urokiem szlifowanym miesiącami lub jakąkolwiek inną techniką opisaną w tej książce — to jest nasz plan, a teraz również i Twój.


      W końcu łapiemy dziewczyny na haczyk. Nie tak jak łapie się ryby, ale jak nowo poznanych znajomych. To jest ten moment; o to właśnie chodzi w tej grze.


      Odnosisz sukces, kiedy te dwie nieznajome osoby, które zagadnąłeś, nie chcą, abyś odszedł.


      Wtedy w drzwiach staje Twój kolega, udając zdziwienie. Zaprezentuj go w dobrym świetle, zanim dotrze do stolika. Dziewczyny aprobują go skinieniem głowy. Kolega przedstawia się, demonstrując osobowość zwycięzcy ukształtowaną tysiącami prób.


      Siadamy z dziewczynami przy stoliku, ale zaznaczamy, że tylko na chwilę. Ograniczenie czasowe jest tutaj kluczem do sukcesu, z którego korzystamy z dużą łatwością.


      Wygląda na to, że dziś jemy chińszczyznę. To nie my decydujemy, co będziemy jeść. Musimy iść z prądem, niesieni zapachem brzoskwiniowego kremu, perfum o zapachu jesiennych liści, waniliowego talku czy też odżywki pachnącej różami. Tak właśnie robimy. Tak należy to robić. Nie jesteśmy zwykłymi mężczyznami, jesteśmy wenusjańskimi artystami. To jest nasz zew. Te słodko pachnące istoty są znudzone. Potrzebują przygody. Potrzebują naszych energetycznych osobowości, wyuczonej demonstracji wartości, budujących komfort psychiczny rutyn, przełamywania ostatniego ruchu oporu, masaży erotycznych w trójkącie oraz tajemnych technik doprowadzania ich do orgazmu. Nam potrzebna jest ich kobieca energia. To jest nasze paliwo.


      Już nie czujemy zmęczenia. Jesteśmy w pełni rozbudzeni, pobudzeni i gotowi do gry. Na tym polega życie. Celem naszego ziemskiego żywota jest rozśmieszanie tych dwóch dziewczyn. To jest nasza niebiańska muzyka. Nauczenie Cię, jak tworzyć tę muzykę, jest celem stawianym sobie przez autora tej książki.


      Wychodzimy z numerami telefonów zaciśniętymi w naszych dłoniach.


      Tak to przynajmniej było ostatnim razem, ponieważ jest to prawdziwa historia. Najświeższa. Dawniej zaprosilibyśmy dziewczyny do innego miejsca lub przynajmniej szybko oddzwonili. Ale teraz jesteśmy zbyt zajęci. Nasze życie jest już i tak przepełnione intrygami. Sami celowo je komplikujemy. Sprawdzamy, gdzie są granice absurdu — jak daleko możemy się posunąć w tym, co jest społecznie akceptowane, seksualnie możliwe, romantycznie niewyobrażalne. Lubimy przedstawienie, choć nie zawsze jego konsekwencje. Ale trzeba je przetrwać, aby żyć i cieszyć się kolejnym dniem.


      Nasze życie kiedyś tak nie wyglądało. Było wolne od konsekwencji, przedstawień, miłości i kobiet. Ale my nie byliśmy wolni. Byliśmy niewolnikami naszych żądz i świadomości, że są inni faceci, którzy randkują, mają dziewczyny i dobrze się bawią. W naszym przypadku tak nie było. Patrzyliśmy na nich i próbowaliśmy odgadnąć, co mają oni, czego nam brakuje.


      Ludzie pragną wyrażać siebie. Wydaje im się, że można to robić tylko poprzez aktorstwo, literaturę, malarstwo czy muzykę. Ale istnieją inne rodzaje sztuki. Gotowanie może być sztuką. Podobnie jak boks. Sekretem Mystery’ego jest zrozumienie dynamiki społecznej. Potrafi rozgrywać salę tak jak Eric Clapton grać na gitarze. Nie tak jak Jimi Hendrix, ale jak Eric Clapton.


      Kiedy opanowywałem tę sztukę, uczyłem się od najlepszych. Kiedy Mystery się jej uczył, nie miał żadnych mentorów. Nie zdawał sobie nawet sprawy, że jest to rodzaj sztuki. Była to czysta forma. On po prostu studiował ludzkie zachowania. Przez całe lata. Zanim powoli poskładał to wszystko: wykresy, diagramy, algorytmy, terminy specjalistyczne. Codziennie głowił się nad tajemnicą kontaktów międzyludzkich. Do czasu aż poskładał wszystkie kawałki w jedną całość. Z elegancją. Wdziękiem. Jak Eric Clapton. Ja już nie słucham Erica Claptona. Czasem myślę, że jest przereklamowany. Mystery nie jest. Jeszcze nie. Stanie się tak pewnego dnia, kiedy uwodzenie będzie jak poranna gimnastyka, a bombardowanie uczuciami będzie czymś tak zwyczajnym jak robienie pompek.


      W dniu, kiedy zobaczyłem go w akcji, zmieniło się całe moje życie. Zdałem sobie wtedy sprawę, że na chorobę samotności istnieje lekarstwo.


      Tym lekarstwem jest Metoda Mystery.


      Witamy w nowym życiu. Czy zmęczenie już minęło?


      — Neil Strauss

    


    
      Wstęp


      Natura bezlitośnie zmiecie Twoje geny z powierzchni ziemi, jeżeli nie nauczysz się działać i uwodzić kobiet.


      Czy słuchasz mnie uważnie?


      To dobrze, ponieważ uwodzenie kobiet to poważna sprawa. Zgadzasz się z tą tezą, gdyż w przeciwnym razie nie wziąłbyś tej książki do ręki. Niemniej jednak fakt, że jest to sprawa życia i śmierci, nie oznacza, że proces uwodzenia kobiet nie może być jednocześnie świetną zabawą!


      Jeżeli chcesz zostać multimilionerem, musisz mieć sprawdzony plan gromadzenia bogactwa, prawda? Jeżeli chcesz wyglądać jak Adonis, musisz mieć sprawdzony plan kształtowania sylwetki. A zatem co zrobić, jeżeli chcesz mieć w swoich ramionach i swoim łóżku piękne kobiety, takie, które widujesz na rozkładówkach kolorowych pism i w wideoklipach? W takim wypadku Twoim sprawdzonym planem działania będzie Metoda Mystery (ang. Mystery Method), dzięki której stworzysz styl życia z nieograniczoną wprost liczbą możliwości. To ja jestem autorem tej metody i jeżeli pozwolisz, będę Twoim osobistym mentorem monitorującym Twoje postępy.


      Nie jest żadną tajemnicą, że umawiałem się na randki z najpiękniejszymi kobietami na świecie, czego ani trochę nie żałuję (chociaż uroda jest tylko jedną z wielu cech, których szukam u kobiet). Nigdy nie myślałem o sobie jako o artyście uwodzenia i Tobie też nie radzę, ale zawsze było mi miło, kiedy koledzy pytali mnie, jak zdobywam te wszystkie niesamowite dziewczyny. Zatem nieoficjalnie zacząłem ich uczyć sekretów mojego powodzenia. Wyposażeni w tę wiedzę wkrótce i oni mieli piękne kobiety.


      Niech wenusjańskie sztuki wzbogacą Twoje życie, ale niech nie staną się jego wyłączną treścią.

      
 MYSTERY


      Przez lata te nieoficjalne rozmowy z przyjaciółmi zmieniły się w dynamiczne seminaria oraz pełne akcji warsztaty przeprowadzane w polu. Po prostu zabierałem tych facetów do nocnych klubów i innych miejsc spotkań towarzyskich i szkoliłem ich w systematycznym podchodzeniu do kobiet i uwodzeniu ich. Osobiście pomogłem tysiącom mężczyzn na całym świecie zdobyć wiedzę, której nie nauczyli się od swoich ojców.


      Dlatego też czuję się zaszczycony, że mogę podzielić się z Tobą ponaddziesięcioletnim doświadczeniem w dziedzinie dynamiki społecznej oraz zaplanowanego uwodzenia. Moim celem jest za pomocą Metody Mystery przyspieszyć znacznie Twoją krzywą nauki, oszczędzając Ci lat frustracji i samotności.


      Szukaj ścieżki prowadzącej do mistrzostwa w sztukach wenusjańskich.


      Pozdrawiam,

      

      Mystery

      mystery@themysterymethod.com


      


      ***


      Jeżeli nie jesteś w stanie zauroczyć kobiety, jesteś z definicji bezpłodny. 

      
 MYSTERY

    


    
      1.

      Tajemnica Casanovy


      Gdyby nauczyciele i rodzice uczyli swoje dzieci przedmiotów zgodnie z ich hierarchią ważności z męskiego punktu widzenia, lekcje historii nie dotyczyłyby starożytnych mistyków, prezydentów, królów, rycerzy czy generałów. Skupiałyby się raczej na Casanovie, najbardziej uznanym i popularnym kochanku w dziejach ludzkości. Urodził się on w Wenecji we Włoszech w 1725 roku, zmarł w 1798 roku. Mniej istotne liczby są następujące: według jego własnych rachunków w ciągu 73 lat życia miał związki erotyczne ze 122 kobietami napotkanymi w czasie wojaży po Europie, którą przemierzał jako duchowny, żołnierz, skrzypek oraz iluzjonista. W XVIII-wiecznej Francji nie było lepszego gracza.


      Ale Casanova był wybrednym uwodzicielem. Zachowywał wysokie standardy i sypiał jedynie z kobietami, które były tego godne. W skali 1 – 10 były to zapewne idealne dziesiątki lub kobiety oscylujące blisko tej noty według ówczesnych standardów. Tak pewnie wyglądałyby dzisiejsze modelki „Playboya” w bikini, gdyby przenieść je w czasy recitali muzyki Mozarta. Lawirowałyby między kręgami towarzyskimi i zerkały dyskretnie zza wachlarza ukrywającego obfity biust oraz wysoko upiętą fryzurę. Kobiety, które uwodził Casanova, odznaczały się zjawiskową urodą najwyższej próby i obracały się jedynie w kręgach arystokracji.[1]


      Zapomnijcie o sonetach Szekspira, erotykach Leśmiana czy Wojnie i pokoju Tołstoja — gdyby Casanova zostawił po sobie nie tylko pamiętnik (który jest niesłychanie popularny do dnia dzisiejszego), ale również szczegółowy poradnik swoich erotycznych podbojów, byłaby to najbardziej poczytna książka na świecie, tuż obok Pisma Świętego.


      Czego nie oddałby każdy z nas, aby poznać sekrety uwodzenia pięknych kobiet? Spójrzmy tylko na ponadczasowy urok Kamasutry — a następnie wyobraźmy sobie, że nie jest to jedynie przewodnik po nietypowych pozycjach seksualnych, ale również poradnik, jak zauroczyć sobą piękną kobietę.


      Nazywam się Mystery i jestem autorem poradnika, który, tak się składa, właśnie trzymasz w rękach. Jako pierwszy na świecie artysta uwodzenia jestem tak blisko jak to tylko możliwe współczesnego Casanovy (chociaż przewyższam go już w liczbie podbojów). Tak jak mój poprzednik bezgranicznie uwielbiam kobiety. Prawdę mówiąc, kochałem je wszystkie. Ale nie to czyni mnie wyjątkowym. Dzięki moim wyjątkowym technikom uwodzenia, które doprowadziłem do perfekcji, moja miłość nie pozostaje nieodwzajemniona. Na łamach tej książki pokażę Ci, jak osiągnąć taki sam sukces.


      Algorytm zdobywania kobiet


      Sztuki wenusjańskie (sztuki miłosne) były nie tylko nieobecne w Twoim życiu, ale były zapewne jedyną dziedziną nauki, której nauczyciele nie próbowali wtłoczyć Ci do głowy, kiedy przechodziłeś z wieku dziecięcego do nastoletniego, a potem wchodziłeś w dorosłość. Spójrzmy prawdzie w oczy: kiedy uczyłeś się algebry w szkole, jedynymi liczbami, które Cię tak naprawdę interesowały, były wymiary dziewczyny w obcisłym sweterku i cyferki składające się na jej numeru telefonu. Te liczby dodane do siebie dawały wynik, który był wart zachodu.


      Poznaj Metodę Mystery. Jeżeli ktoś ma problemy zdrowotne i chce się ich pozbyć, musi przyjąć algorytm działania w tym kierunku — na przykład zmienić dietę czy zacząć uprawiać sport. Jeżeli ktoś nie ma pieniędzy, a chce je zdobyć, będzie musiał wypracować algorytm ich gromadzenia — być może wykupić nowy pakiet inwestycyjny. Podobnie jest w związkach: jeżeli ktoś ponosi porażki i chce to zmienić, musi przyjąć algorytm działania, który doprowadzi go do sukcesu. Ja taki algorytm wymyśliłem.


      Będę Twoim nauczycielem, a niniejsza książka przewodnikiem, dzięki któremu odkryjesz mechanizmy dynamicznych interakcji międzyludzkich i obrócisz je na swoją korzyść. Ta wiedza, określana mianem dynamiki społecznej, stała się dziełem mojego życia, w którym najbardziej poczesne miejsce zajmuje sfera uwodzenia. Jest to koncepcja obejmująca nie tylko uwodzenie i podboje erotyczne, ale też zawieranie przyjaźni zarówno z kobietami, jak i mężczyznami. Żeby jednak nie było wątpliwości — chodzi w niej przede wszystkim o zdobywanie kobiet częściej, niż kiedykolwiek wcześniej marzyłeś, zakładając, że tego właśnie chcesz. I nie chodzi o spanie z byle kim, ale — jak u Casanovy — o zdobywanie pięknych kobiet, które wcześniej wydawały Ci się być poza zasięgiem. Dla niego były to przedstawicielki arystokracji, dla Ciebie będą to kobiety, które widzisz na wybiegu w szpilkach, u boku zawodowych sportowców i VIP-ów czy na łamach „Playboya” i „CKM-u”. Możesz je wszystkie mieć. Metoda Mystery Ci to umożliwi.


      Opanowywanie sztuki zalotów


      Metoda Mystery zawiera szczegółowy plan gry, którego częścią są zaloty. Jest to archaiczne określenie sekwencji zdarzeń nieuchronnie prowadzących do miłosnych igraszek, czyli do sukcesu. Przede mną nikt nie zdefiniował zalotów jako stałej struktury posiadającej szereg powtarzalnych faz. Przez lata badań i eksperymentów wyodrębniłem proces rozpoczynający się w chwili poznania kobiety, która wydaje Ci się interesująca. Następnie za pomocą precyzyjnie skalibrowanej umiejętności wpływania na kobiety (nie manipulowania — to ogromna różnica), którą to umiejętność książka ta pomoże Ci rozwinąć, będziesz mógł ją zauroczyć. To ostatnie pojęcie jest niezwykle ważne — zauroczenie musi poprzedzać uwiedzenie. Zauroczenie, mimo że jest nieodzowne, nie jest celem samym w sobie. Kolejnym etapem zalotów jest zbudowanie komfortu psychicznego u kobiety, która jest Twoim celem (jak się przekonasz, oba te elementy są jednakowo ważne, aby skutecznie dotrzeć do gry końcowej — seksu). Kiedy nauczam zalotów, proces budowania zauroczenia i komfortu odbywa się w kilku miejscach, powiedzmy, w barach lub restauracjach, które są przystankami na drodze do Twojego łóżka lub pokoju hotelowego. Aby ten cel osiągnąć, kobieta musi zostać odpowiednio pobudzona w końcowej fazie etapu budowania komfortu. Jeżeli to się uda, będziesz mógł dokonać próby uwiedzenia jej, co jednocześnie zapoczątkuje Waszą relację seksualną.


      Na tym właśnie polega Metoda Mystery. Jest to zaawansowany algorytm powstający już od trzynastu lat. Tworzyłem go przez lata metodą prób i błędów, ponieważ nie miałem innego wyboru. Kiedy zaczynałem, nie było poradnika takiego jak ten, który leży przed Wami. Nie mogłem kupić odpowiedniej książki, pójść na wykład ani też poszukać w Googlach hasła „artysta uwodzenia”. Nie mając nic prócz niewiedzy i pożądania, wyszedłem na pole walki, ponieważ tam były dziewczyny. Krok po kroku najpierw nauczyłem się otwierać. Gdy już opanowałem tę sztukę, spostrzegłem, że piękne kobiety rzadko kiedy, jeżeli w ogóle, bywają same w miejscach publicznych. Musiałem zatem nabrać wprawy w otwieraniu całych grup i ćwiczyć do czasu, aż mój system uwodzenia stał się wszechstronny, sprawdzony w bojach i gotowy do użycia w każdej chwili.


      Szczerze mówiąc, gdybym przeczytał poradnik taki jak ten, kiedy zaczynałem, oszczędziłoby mi to siedmiu lat porażek i wstydu.


      Od chwili powstania Metoda Mystery była modyfikowana przez paru moich najbliższych przyjaciół, z których większość była moimi uczniami i opanowała moją technikę, stając się świetnymi artystami uwodzenia na swój unikalny sposób. Tak jak oni uczyli się rzemiosła ode mnie, tak ja uczyłem się od nich, a doświadczenia, jakie oni zyskali w trakcie działań polowych, znacznie poprawiły moją własną metodologię. Tak jak każdy system rozwoju osobistego i przemiany Metoda Mystery jest nieustannie ulepszana. Aby pozostać na czasie z najświeższymi danymi empirycznymi, musisz systematycznie ją doskonalić, co najmniej raz na pół roku. Nasze ulepszenia i nowe odkrycia są dostępne na stronie http://www.mysterymethod.com/.


      Poznawanie sekretu uwodzenia pięknych kobiet


      Jeżeli będziesz stosował się do zasad Metody Mystery przedstawionych w tej książce, powinieneś być w stanie uwieść dosłownie każdą nowo poznaną kobietę — bez względu na jej atrakcyjność lub niedostępność. Średni czas potrzebny na uwiedzenie kobiety wynosi siedem godzin (w praktyce waha się on od czterech do dziesięciu godzin). Proces ten nazwałem regułą siedmiu godzin (ang. Seven-Hour Rule). Miej na uwadze, że nie musi to być (chociaż może) nieprzerwany okres czasu. Zauważyłem, że zwykle przejście od zalotów do uwiedzenia wymaga zmiany miejsc, co musi się odbywać za pośrednictwem tak zwanych pomostów czasowych (więcej na ten temat w dalszej części).


      Uwiedzenie kobiety w siedem godzin… jak to jest możliwe? Powodem, dla którego Metoda Mystery działa, do tego tak szybko, jest to, iż jest ona zgodna z naturalnym procesem zalotów, od poznania do seksu. Jest ona niezmienna w odniesieniu do każdego romansu, o którym słyszałeś, czytałeś lub którego doświadczyłeś. Ukazuje pewne prawdy uniwersalne i naturalny bieg zdarzeń. Mnie udało się rozpracować ten proces i przekuć go we własny sukces. Wchodziłem, „budowałem” dziewczynę, a potem zastanawiałem się: „Dobrze. Jak to osiągnąłem?”. W ten właśnie sposób rozpracowałem i powiązałem cały splot kognitywnych modeli, które składają się na zaloty.


      Pewnie myślisz: „Jasne, że chcę zauroczyć piękną dziewczynę i zbudować jej komfort psychiczny, ale za każdym razem, kiedy próbuję to zrobić, zostaję spławiony, zanim uda mi się skończyć drugie lub trzecie zdanie”. Pokażę Ci, jak właściwie należy to robić. Najbardziej zadziwiającą tajemnicą Metody Mystery jest to, że jest bardzo antyintuicyjna i zaprzecza wszystkiemu, co do tej pory myślałeś na temat uwodzenia pięknych kobiet. Aby piękna dziewczyna chciała Cię w ogóle słuchać, nie możesz sprawiać wrażenia, że się o nią starasz. Jeżeli odniesie takie wrażenie, to przez sam fakt, że do niej podchodzisz, przyjmie założenie, iż chcesz ją poderwać. A jeżeli tak jest, to automatycznie pomyśli, że postrzegasz ją jako kobietę posiadającą wysoką wartość. Jeśli ma wysoką wartość, istnieje prawdopodobieństwo, że Twoja wartość jest niższa. Innymi słowy, będziesz zaszufladkowany jako osoba o niższej wartości i zostaniesz ukarany nie tylko za to, że do niej podszedłeś, ale również za to, że starasz się być miły. W tym momencie wysłałeś komunikat, że na nią nie zasługujesz.


      Nauczę Cię, jak uniknąć tej pułapki za pomocą Metody Mystery. Zamiast uderzać bezmyślnie na grupę kobiet i automatycznie dać się zaszufladkować jako podrywacz, nauczysz się, jak przekonać je do siebie podczas pierwszych kilku minut, demonstrując wyższą wartość. Książka ta powie Ci dokładnie, w jaki sposób zademonstrować wyższą wartość, począwszy od błyskoteki (oryginalnego ubioru), przez preselekcję (pokazania innych kobiet celowi, co często dodaje smaczku zazdrości do uwodzicielskiej intrygi), dowód społeczny (demonstrację, że inne osoby z jej towarzystwa Cię doceniają), do negacji (subtelne, lecz krytyczne uwagi, które mają podminować pewność siebie celu i spowodować, że zacznie on powątpiewać w swoją wartość, co automatycznie zwiększy Twoją). W książce jest specjalna część poświęcona demonstrowaniu wyższej wartości i podrywaniu najemnych luf, którym to terminem są określane kobiety najmowane ze względu na swoją urodę, na przykład tancerki, barmanki, striptizerki, hostessy czy modelki.


      Prawdę powiedziawszy, na łamach całej książki opisuję strukturę zalotów od momentu poznania do seksu, włącznie z gambitami sztuki wenusjańskiej, tak abyś mógł skutecznie zrealizować cele wymagane dla poszczególnych faz. Idę jeszcze dalej, dodając kolejną odsłonę. Pokazuję, jak spersonalizować grę, dzięki czemu tworzysz sobie tożsamość, a następnie emanujesz nią. Ten stereotyp działa na Twoją korzyść, ukazując Cię jako osobę o wyższej wartości. Ostatnią rzeczą, którą chciałbym osiągnąć, to zmienić Cię w seryjny automat do podrywania. Za pomocą Metody Mystery wyhaczyłem top modelkę, kiedy siedziała ze swoimi znajomymi z pracy w jednym z popularnych barów sushi w Hollywood. Kiedy płacili rachunek, miałem jedynie dwie lub trzy minuty, aby wejść z nią w interakcję. Natychmiast nawiązałem z nią rozmowę, wykluczyłem się z grona potencjalnych podrywaczy i systematycznie starałem się zademonstrować jej swoją wartość, jednocześnie nie wykazując zainteresowania nią samą. Gdy moja grupa docelowa wyszła, ona zdecydowała się zostać przy barze z dwojgiem znajomych. Aby zademonstrować dowód społeczny, otworzyłem równoległy czteroosobowy zestaw — dwie dziewczyny i dwóch chłopaków, a następnie rozbroiłem chłopaków, którzy wkrótce sobie poszli. Z dwoma kobietami pod rękę ponownie uderzyłem na cel, sam teraz będąc w trzyosobowym zestawie. Wprowadziwszy swojego skrzydłowego do zestawu, aby przez chwilę zaabsorbował uwagę przyjaciół mojego celu, oddzieliłem dziewczynę od przyjaciół, przeprowadziłem eskalację kino i voilà! Tak zdobyłem pierwszą supermodelkę.


      Kiedy opanujesz techniki, o których mówię, będziesz w stanie uwieść najpiękniejsze kobiety!


      Budowanie aury tajemniczości


      Mogę Cię tego nauczyć, ponieważ sam się tego nauczyłem. Wierz lub nie, gdy byłem młodszy, byłem niesamowicie nieśmiałym chłopakiem. Nic dziwnego, że zafascynowała mnie sztuka iluzji. Uwielbiałem się za nią chować. To ona dawała mi maskę, która chroniła mnie podczas kontaktów z innymi ludźmi. To dzięki sztuce iluzji miałem gotowe rutyny niosące określony ładunek emocjonalny.


      Punktem zwrotnym w moim życiu był wczesny etap mojej dorosłości, kiedy pojechałem na Florydę, aby dać pokaz sztuczek magicznych podczas rejsu statkiem. Zanim jednak udało mi się dostać tę pracę, zacząłem zarabiać sporo pieniędzy, dając pokazy moich własnych i interaktywnych iluzji w restauracjach i barach. Prawdę mówiąc, w knajpach szło mi tak dobrze, że dałem sobie spokój ze statkiem. Co więcej, to doświadczenie nauczyło mnie kilku podstawowych rzeczy. Na przykład nigdy nie należy podchodzić do stolika i mówić: „Dzień dobry. Czy chcą państwo zobaczyć sztuczkę?”. Najprawdopodobniej ludzie odpowiedzą przecząco na tak zadane pytanie. Musiałem więc wymyślić kilka technik udających brak zainteresowania — tak aby to ludzie chcieli mnie oglądać i nie odbierali mnie jak natręta. Następnie musiałem wymyślone przez siebie reguły doprowadzić do perfekcji, dlatego ćwiczyłem je nieustannie, stając się w nich coraz bieglejszym. W końcu udało mi się posiąść całkiem fajny zestaw umiejętności towarzyskich.


      Wtedy zdałem sobie sprawę, że nawet jeżeli usunę magię z tych rutyn, dalej będą one miały potężnego emocjonalnego kopa. Dopracowałem historyjki, które przyciągałyby uwagę grupy, i to one stały się podstawą tworzenia rutyn oraz wykorzystywania tak zwanego materiału z puszki. Następnie zacząłem uczyć tych sprawności moich przyjaciół.


      Oni je opanowali, więc i Ty możesz. Jeżeli myślisz sobie: „Może u Ciebie to się sprawdziło, ale u mnie na pewno nie, bo jestem leszczem” — nie martw się. Też nim byłem. Prawda jest taka, że leszcze są na ogół inteligentnymi ludźmi, którzy nie potrafili przełożyć swojej inteligencji na stosunki międzyludzkie. Dlatego też wydają się być w tej sferze życia ułomni. Co gorsza, zachowanie ludzi wokół nas wydaje się być na pierwszy rzut oka pozbawione logiki. Ale kiedy zaczniemy postrzegać innych ludzi jako piękne, pełne wdzięku maszyny biologiczne zaprogramowane w niezwykle skomplikowanym systemie zachowań, który nakazuje im szukać innych osobników, aby mogli się z nimi połączyć, a tym samym zmaksymalizować swoje szanse na reprodukcję i przetrwanie, to zrozumienie sensu życia i Twojej w nim roli zwiększy się diametralnie.


      Nie tylko sam byłem leszczem, ale również nauczyłem Metody Mystery innych leszczy! I wiesz co? Już nimi nie są i Ty też nim nie będziesz. Mając we mnie przyjaciela i przewodnika, zaczniesz ładować oprogramowanie sztuk wenusjańskich do schematów swoich zachowań międzyludzkich, a następnie ćwiczyć i doprowadzać je do perfekcji, dzięki czemu już nie będziesz musiał martwić się o uwodzenie. Będzie działo się to w sposób naturalny, kiedy przyjdzie właściwy moment. Czytając tę książkę, tak naprawdę łazisz po klubach z facetem, który przetarł już szlaki. Ja to naprawdę zrobiłem. Wiem, jak to się robi. Dowodem na to jest chociażby fakt, że mam dziewczynę.


      Książka ta zdziała dla Ciebie cuda, jeżeli Twoje relacje z kobietami były zaburzone przez fakt, że uważałeś siebie za fizycznie nieatrakcyjnego, bez względu na to, czy jest tak naprawdę, czy nie. Twój wygląd zewnętrzny nie powinien Cię zbytnio frustrować, ponieważ mierniki atrakcyjności u kobiet są skalibrowane tak, aby znaleźć mężczyznę atrakcyjnego nie tyle pod względem urody czy budowy ciała, ale raczej wartości społecznej. Chodzi nie o wygląd, ale o sprawienie wrażenia, że jesteś wodzem plemienia.


      Pozwól, że wyjaśnię. Zadaniem kobiety jest przetrwanie i reprodukcja. Aby osiągnąć ten cel, musi się związać z kimś, kto jej w tym skutecznie pomoże. Im większą wartość PiR posiada dana osoba, tym lepiej. Potężny wódz plemienia może być stary, gruby i łysy, ale połączenie się z nim zwiększa szanse kobiety na przetrwanie i reprodukcję, ponieważ jest on w stanie roztoczyć parasol ochronny nad nią i jej potomstwem. Używając współczesnej analogii: ile razy widziałeś piękną i zgrabną kobietę idącą pod rękę ze starszym zgarbionym facetem, który wygląda, jakby mu już od dawna nie stawał? Obaj dobrze wiemy, że jest on pewnie właścicielem nocnego klubu lub jakiegoś apartamentowca. Na pewno nie pracuje na kasie w hipermarkecie.


      Jeżeli zatem nie jesteś zabójczo przystojny, pokażę Ci, jak stać się wodzem plemienia wśród członków Twojej rodziny, wspólnoty czy w kręgu przyjaciół. Nawet jeśli zajmie to kilka lat… to przecież tego właśnie chcesz.


      Jeżeli jesteś atrakcyjnym mężczyzną, a mimo to nie jesteś w stanie uwodzić kobiet z powodu swojej nieśmiałości, to nie martw się. Też kiedyś byłem nieśmiały. Jedną ze wspaniałych cech Metody Mystery jest to, że przynajmniej na początku możesz schować się za gotowymi rutynami i materiałem z puszki, używając ich jako narzędzi do wchodzenia w dynamiczne relacje towarzyskie i przeprowadzania drobnych eksperymentów. Dzięki nim pokażę Ci, jak masz się edukować i zdobywać inteligencję społeczną.


      Bycie nieśmiałym oznacza, że boisz się wchodzić w relacje z ludźmi. Jeżeli czujesz się samotny i jest Ci źle, to emocje, które Ci towarzyszą, mają cel — zmotywować Cię do poprawienia Twoich szans na przetrwanie i reprodukcję. Zwiększasz je, wiążąc się z innymi osobami o określonej wartości PiR. Jesteś stworzony do dynamicznej interakcji społecznej; Twój mózg jest zaprogramowany tak, abyś był jak robot towarzyski. Metoda Mystery, zakorzeniona głęboko w psychologii behawioralnej i ewolucyjnej, pomoże Ci dopasować się, dostroić umysł do ciała i przełamać nieśmiałość, w znacznym stopniu poprawiając jakość Twojego życia.


      Jak już wspomniałem, byłem nieśmiały jako dziecko. Mimo to krok po kroku dzięki niezliczonym próbom poznałem więcej osób i zacząłem odkrywać mechanizmy interakcji. Okazało się, że istnieje naturalny ciąg zdarzeń, który ma miejsce podczas każdej interakcji międzyludzkiej. Im więcej dowiadywałem się na ten temat, tym bardziej byłem pewny siebie i mniej się bałem. Takie właśnie zadanie ma ta książka — przygotować Cię do poprawiania jakości życia, kiedy będziesz już na to gotowy, w taki sposób i w takim tempie, które Ci odpowiada i jest unikalne tylko dla Ciebie.


      Tu powracamy do punktu wyjścia tego rozdziału — dlaczego wybrałem Casanovę jako wzór, a nie na przykład Don Juana? W końcu Don Juan zyskał sławę (lub niesławę — w zależności, jak na to spojrzeć) dzięki związkom z tysiącami kobiet, podczas gdy Casanova, według jego własnych rachunków, miał ich „tylko” 122. Powodem, dla którego wyżej cenię Casanovę, i zarazem powodem jego większej popularności obecnie jest to, że jego nazwisko jest synonimem wybrednego uwodziciela. Wybierał on naprawdę ładne kobiety z klasą. Don Juan, który był fikcyjną postacią, jest bardziej literackim odpowiednikiem Wilta Chamberlaina[2], ponieważ żadnej nie przepuścił. Wybieram więc Casanovę, gdyż spałem z mniejszą liczbą kobiet, niż mógłbym, a jest tak dlatego, że znacznie częściej mówię „nie” niż „tak”.


      A teraz przewróć kartkę i przyłącz się do mnie w podróży ku odkryciu tajemnicy uwodzenia.


      
        
          [1] Giacomo Casanova przez jakiś czas przebywał również w Polsce. Oto co zaobserwował: „W ogóle kobiety są brzydkie w tych okolicach; piękności są tam cudami, a ładne — rzadkimi wyjątkami” — przyp. tłum.

        


        
          [2] Legendarny amerykański koszykarz, który w swej biografii przyznał się do spędzenia nocy z 20000 kobiet — przyp. red.
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      Nadrzędny cel życia


      [image: Obraz50397.PNG]


      Bez przetrwania nie ma życia.


      Życie na ziemi zostało zaprojektowane przez procesy ewolucji tak, aby mogło się reprodukować. Na tym właśnie jest oparty odwieczny mechanizm przetrwania.


      Drugorzędny cel życia


      [image: Obraz50405.PNG]


      Chociaż nadrzędnym celem Twojego życia jest przetrwanie, to drugorzędny cel — reprodukcja — jest również bardzo istotny. U ludzi selekcja naturalna spowodowała wykształcenie takiej metody reprodukcji, która różnicuje nas pod względem jakości puli genetycznej. Korzystając z analogii sportowej, wspaniały koszykarz grający w kiepskiej drużynie musi przenieść się do lepszego klubu, aby móc wygrywać. Tak samo lepsze geny muszą uciekać przed nosicielami gorszych genów, aby mieć szanse załapania się do lepszej drużyny i zapewnienia sobie przetrwania. Taka metoda poszukiwania lepszej puli genowej jest określana jako wymiana genów.


      Przez wiele pokoleń wymiana genów umożliwiała Ci, to znaczy Twoim genom, przewidzieć zmiany w dynamicznym środowisku fizycznym i społecznym, tym samym zwiększając Twoje szanse na przetrwanie.


      Mówiąc prościej, akt reprodukcji zapewnia genom przetrwanie.


      Twój cel w życiu


      [image: Obraz50414.PNG]


      Jesteś maszyną biologiczną. Cele Twojego życia są proste, lecz nie prymitywne — żyć i kochać. Aby móc skutecznie wymieniać geny, musisz pogodzić się z myślą, że w perspektywie nikłych szans na wynalezienie tabletki nieśmiertelności pewnego dnia umrzesz.


      Pytanie:


      Bez liczenia — opierając się tylko na przeczuciu — jak Ci się wydaje, ile dni żyje przeciętny Polak?


      A. dziesiątki tysięcy dni


      B. setki tysięcy dni


      C. miliony dni


      D. miliardy dni


      NIE czytaj dalej, dopóki nie wybierzesz którejś z powyższych odpowiedzi.


      Odpowiedź:


      A. dziesiątki tysięcy dni.

      Ściślej mówiąc, tylko 25 185 dni.


      Masz średnio do przeżycia 25 185 dni. To oznacza, że jesteś wystarczająco sprytny, aby przetrwać taki okres czasu. Nawet jeśli dożyjesz setki, to wciąż będzie to jedynie 36 500 dni.


      Wszechświat wymaga od Ciebie tylko dwóch rzeczy — przetrwania i reprodukcji. Musisz się rozmnożyć, zanim ograniczony przedział czasowy wyznaczający okres Twojego życia dobiegnie końca. Najbardziej logiczny tok postępowania jest następujący:


      
        	Uświadom sobie, że musisz mocno przyspieszyć swoją krzywą nauki poprzez precyzyjne określenie celów swojego życia.


        	Naucz się przydatnych strategii PiR od innych.


        	Dzięki praktyce i treningowi spraw, aby wiedza ta stała się swoistym odruchem warunkowym do praktycznego stosowania na co dzień.

      


      Istnieje wiele metod wspomagających przetrwanie. Jedną z nich jest opanowanie sztuk marsjańskich, czyli sztuk walki. Analogicznie jest również wiele sposobów wspomagających reprodukcję. Jednym z nich jest nauczenie się sztuk wenusjańskich.


      Sztuki marsjańskie (sztuki walki) są tak naprawdę umiejętnością samoobrony. To dziedziny wspomagające przetrwanie.


      
        	marsjański:

        przymiotnik od Marsa — rzymskiego boga wojny

      


      [image: Obraz50423.PNG]


      Sztuki wenusjańskie (sztuki miłosne) są tak naprawdę umiejętnościami skutecznego uwiedzenia nowo poznanej kobiety i udanego wejścia z nią w relację intymną. Jest to dziedzina wspomagająca reprodukcję.


      
        	wenusjański:

        przymiotnik od Wenus — rzymskiej bogini miłości i piękna

      


      Ćwiczyć, aby przetrwać czy rozmnażać się?


      Aby wygrać walkę, nie wystarczy wyprzedzić uderzenie przeciwnika, ponieważ — jak wie każdy, kto uprawia sztuki walki — nie zawsze silniejszy wygrywa. Odpowiednie przygotowanie i trening mogą zadecydować o życiu lub śmierci.


      Analogicznie udane rozpoczęcie relacji o podłożu erotycznym wymaga czegoś więcej niż tylko bycia atrakcyjnym. Mistrzowskie wykonanie dobrego planu gry, który uwzględnia wszystkie konieczne zmienne, może zdecydować o skutecznej reprodukcji i uchronić Cię przed bezlitosnym zmieceniem Twoich genów z powierzchni ziemi.


      Będąc w opozycji, sztuki marsjańskie i wenusjańskie mają wiele cech wspólnych:


      
        	Obie są dziedzinami znajdującymi się w obszarze dynamicznej interakcji społecznej i każda z nich jest dla wielu ludzi sposobem życia.


        	Obie nagradzają postępy: w przypadku sztuk walki są to pasy w różnych kolorach, a w przypadku sztuki miłości — różnokolorowe wisiorki zawieszone na czarnych rzemykach.


        	Każda z nich uosabia pełnowartościowy komponent psychologiczny, który wyrażamy za pomocą naszego ciała.

      


      Różnica polega na tym, że społecznych interakcji z użyciem sztuk walki czasem najlepiej unikać. W przypadku sztuk wenusjańskich interakcja społeczna jest warunkiem koniecznym, by osiągnąć sukces.


      Styl walki Bruce’a Lee, jeet kune do (metoda przechwytywania pięści), jest sztuką marsjańską. Analogicznie Metoda Mystery stworzona przez Mystery’ego jest sztuką wenusjańską. Bruce Lee to legenda sztuk walki, być może jest to największy mistrz wszech czasów. Mimo to całe jego życie świadczy o tym, że sztuki walki były tylko częścią większej całości. To żadna tajemnica, że Bruce Lee angażował się w inne społecznie aprobowane rodzaje aktywności. Był wielkim aktorem i gwiazdą. Był wspaniałym przywódcą i wzorem do naśladowania. Był świetnym nauczycielem i ojcem. Miał status znacznie wyższy niż tylko gwiazdy kung-fu. Gdyby chcieć go ocenić przez pryzmat bardziej społecznych ról, był również wenusjańskim artystą… i to dobrym.


      Dynamiczna homeostaza społeczna


      Wszystkie zwierzęta stadne, w tym ludzie, żyją pod ciągłą presją dwóch sprzecznych instynktów — chronienia się przed innymi osobnikami i łączenia się z nimi. Kiedy te dwa instynkty znajdują się w równowadze, mamy do czynienia z dynamiczną homeostazą społeczną.


      Reprodukcja nie miałaby miejsca, gdyby kobiety i mężczyźni zbytnio się chronili przed kontaktami z innymi, na przykład nie wychodząc z domu. Podobnie sztuki wenusjańskie nie miałyby żadnego sensu, gdyby przedstawiciele obu płci byli kompletnie naiwni i w ogóle nie chronili siebie i swoich najbliższych przed nowo spotykanymi osobami. Jeżeli balans pomiędzy potrzebą chronienia się i łączenia jest zakłócony, nie osiągasz dynamicznej homeostazy społecznej, zmniejszając swoje szanse na przetrwanie i reprodukcję.


      Co zatem pcha nas ku dynamicznej homeostazie społecznej? Trzy milimetry poskręcanej szarej materii, która odróżnia nas od małp, zwanej korą mózgową. W wyniku naturalnej selekcji ewolucja ukształtowała nasz umysł tak, abyśmy mogli przeżywać różne stany emocjonalne i w pewnym sensie to właśnie ta cecha wpływa bezpośrednio na przetrwanie i reprodukcję. Przeżywanie emocji jest związane z prezentowaniem różnych rodzajów postaw — to znaczy emocje niosą ewolucyjnie sprawdzoną strategię, która pcha Cię w kierunku osiągnięcia idealnej równowagi.


      Ta cecha zyskuje na wartości w świetle zaistniałej eksplozji demograficznej. Dzisiaj musimy być bardziej społecznie inteligentni niż kiedykolwiek wcześniej w historii ludzkości. W końcu największym zagrożeniem człowieka nie są już drapieżniki gotowe go w każdej chwili pożreć ani też szalejące wodospady, w których może utonąć — naszymi wrogami są inni ludzie gotowi pokonać nas w grze życia. Nasze interakcje z innymi ludźmi są taką samą częścią naszego otoczenia jak drzewa i rzeki, a my przystosowaliśmy i rozwinęliśmy się w taki sposób, aby móc po tych niezbadanych wodach żeglować, prowadzeni przez coraz bardziej złożone mechanizmy emocjonalne. Zadaniem tych mechanizmów jest popchnięcie nas z powrotem w kierunku homeostazy, gdybyśmy się zbytnio od niej oddalili.


      Maszyna biologiczna


      Jak wspomniałem uprzednio, człowiek jest maszyną biologiczną. Mimo że jest ona niewiarygodnie skomplikowana i wyrafinowana, to prototyp jest już mocno przestarzały.


      Mówiąc wprost, natura nie stworzyła Cię dla świata, w którym żyjesz.


      Oczywiście nasze środowisko zewnętrzne zmieniło się względnie niewiele przez ostatnie sto tysięcy lat. Wtedy, tak jak i teraz, niebo było niebieskie, drzewa zielone, czasem świeciło słońce, a czasem padał deszcz. To nasze środowisko społeczne zmieniło się diametralnie. Jesteśmy uczestnikami bezprecedensowej eksplozji demograficznej napędzanej innowacjami technologicznymi i medycznymi. Nigdy wcześniej w historii świata nie żyło tyle podobnie zaprojektowanych maszyn ludzkich w jednym czasie.


      W chwili obecnej szacuje się, że na naszej planecie żyje 6,45 miliarda ludzi. Eksperci przewidują, że w ciągu zaledwie 30 lat będzie nas blisko 10 miliardów.


      Kiedy urodziłem się w latach 70., naszą planetę zamieszkiwały 4 miliardy ludzi; w połowie XVIII wieku, w czasach Casanovy, było nas zaledwie 750 milionów; 10 tysięcy lat temu tylko 30 milionów, czyli mniej niż wynosi obecnie liczba ludności Kalifornii. Patrząc dalej wstecz, około 12 tysięcy lat temu naszą planetę zamieszkiwało około 10 do 40 tysięcy ludzi.


      Nasza walka o przetrwanie i reprodukcję odbywa się w dynamicznie zmieniającym się środowisku społecznym. Od zarania dziejów musimy podejmować wyzwanie przetrwania i reprodukcji w środowisku ciągle rosnącej konkurencji.


      Adaptacje fizyczne zawsze pozostają w tyle za środowiskowymi. Po pierwsze, zmienia się świat wokół nas. Dopiero wtedy ciało człowieka zaczyna się powoli przystosowywać. Ewoluowaliśmy biologicznie, aby żyć w małych grupach łowców i zbieraczy, a przecież obecnie wielu z nas mieszka w ogromnych aglomeracjach liczących miliony ludzi. Byliśmy w stanie tego dokonać ze względu na rozwój kultury (narzędzia, język itd.). Umożliwiło to ludziom obejście ograniczeń fizycznych na dziesiątki sposobów niedostępnych dla innych zwierząt.


      Weźmy pod uwagę nowe wyzwania, jakie te zmiany stanowią dla ciała człowieka, mając świadomość, że natura nie miała jeszcze szansy na przystosowanie się — włącznie z mechanizmami uczuć i zachowań, które są kluczowe dla skutecznej reprodukcji — do 
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